Protokół nr 2/11

posiedzenia Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie z dnia 23 lutego 2011 r.

Członkowie komisji obecni na posiedzeniu:

1. Pilarski Krzysztof

2. Szymańska Renata

3. Kozak Anna

4. Malej Marzanna

5. Krasoń Katana Krystyna

W posiedzeniu udział wzięły:

1. Król  Pospieszny Anna – Sekretarz Gminy Będków 

2. Jatczak Alicja – Sekretarz Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Będkowskiej

3. Karlińska Lucyna – Przewodnicząca Gminnej Rady Kobiet w Będkowie

4. Korycka Danuta – Prezes Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych „Pomocna Dłoń w Będkowie

5. Tuta Alina - Przewodnicząca Koła Gospodyń Wiejskich  w Prażkach 

6. Walas Justyna – Specjalista ds. informacji i promocji w Lokalnej Grupie Działania „Buduj Razem”

7. Kaczmarczyk Anna – Kierownik Warsztatów Terapii Zajęciowej w Rudniku
Porządek posiedzenia:

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad.
3.Przedstawienie propozycji utworzenia komitetu dla potrzeb organizacji wydarzeń związanych z upamiętnieniem postaci Władysława Stanisława Reymonta.

5. Zapytania i wolne wnioski.

Odp. punktu 1.

Otwarcia posiedzenia dokonał Pan Krzysztof Pilarski – Przewodniczący Komisji. 

Na podstawie listy obecności – załączonej do protokołu posiedzenia – stwierdził prawomocność obrad.

Odp. punktu 2.

Zaproponowany przez przewodniczącego posiedzenia porządek obrad został przyjęty przez członków komisji 5 głosami „za”. 
Odp. punktu 3.

Na wstępie tego punktu Przewodniczący Komisji  stwierdził:

- mamy na terenie gminy wiele zabytków, które należy wykorzystać dla promocji gminy pokazując je w pełnym zakresie wychodząc nawet poza  obszar powiatu i województwa.
Temu celowi służyć ma dzisiejsze spotkanie.

Przewodniczący posiedzenia zwrócił się do wszystkich Pań jako przedstawicielek stowarzyszeń i organizacji społecznych, aby wypowiedziały się w przedmiocie swej działalności  oraz form współpracy.
Jako przewodniczący tej komisji  przeprowadziłem  wcześniejszą konsultację z członkami tej komisji - z Panią Krystyną Krasoń Kataną doszliśmy do wniosku, że jest potrzeba utworzenia jakiegoś ciała, które by skupiało wszystkie nasze działania – także te, które podejmowane są przez każde stowarzyszenie i  organizację.  Ukierunkowanie podejmowanych przedsięwzięć stworzy bardziej wyraziste i promocyjne znaczenie gminy Będków we współpracy ze starostwem powiatowym. Te oddolne działania mają polegać na tym, że nic nie można robić na siłę i wymagać od kogokolwiek poza zakres jego możliwości i chęci z uwagi na to, że jest dużo pracy społecznej często niedocenianej w miejscowym społeczeństwie.
Ze swej strony chcemy utworzyć jakiś komitet ewentualnie centrum, którego celem była by tematyka związana z Reymontem, a także historią Będkowa oraz tradycją.
Takiego pomysłu jednak nie da się zrobić natychmiast – sprawa wymaga szerszego przekonsultowania dla podjęcia wspólnych ustaleń. Rozważając te kwestie, mieliśmy nawet takie zamierzenie, aby rozwiązać stowarzyszenie, które zostało utworzone  niedawno – swoją nazwą jest zbliżone do Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Będkowskiej przyjąć je w zakres działania tego Towarzystwa przyjmując wspólny statut – że ich cele działania  zbliżone są do siebie. Proponowane rozwiązania były by formą współpracy wszystkich reprezentacji.
W ten wspólny zakres działania wpisana została by także impreza konkursowa pisanek i palm wielkanocnych. Przyjęto wspólnie, aby temu działaniu nadać jeden główny cel  pod nazwą „Cztery pory roku na Wolbórce”, by w ten sposób podkreślić związek Reymonta z tą historyczną nazwą, gdzie pisarz przebywał i tworzył największe swoje dzieło. Co prawda nie udało się nam takiego komitetu utworzyć, ale komisja jest by służyć i współdziałać. 
Przewodniczący Komisji zwrócił się do poszczególnych osób uczestniczących w posiedzeniu o zabranie głosu i podzielenie się swoimi spostrzeżeniami, a także zamierzeniami na przyszłość.
Pani Jatczak Alicja – Sekretarz Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Będkowskiej stwierdziła:

- stowarzyszenie działa od 1987 r. – jest to stowarzyszenie, które opiera się głównie na działalności społecznej. Nie mamy żadnych środków – taki zapis jest w statucie tego stowarzyszenia. Głównym celem działania stowarzyszenia jest inicjowanie, pobudzanie różnej działalności kulturalnej, dbanie o środowisko, wspieranie inicjatyw kulturalnych.
Do swej działalności możemy sobie przypisać budowę herbu w Będkowie, zmianę nazwy przystanku PKP z Czarnocin na Wolbórka – inicjatywa podjęta została w roku 2002 i znalazła sfinalizowanie w 2009 r. przy udziale Urzędu i Rady Gminy w Będkowie, zmiany nazwy ulic, popieranie terenowych działaczy noblisty Reymonta i imprez związanych z tą postacią -
na 140. rocznicę urodzin Władysława Stanisława Reymonta, przygotowanie tablicy z legendą jak nasz teren gminy wygląda – tablica ta wykonana przez Urząd Gminy w Będkowie – ustawiona przed budynkiem urzędu – można obejrzeć. Chętni jesteśmy do współpracy z innymi organizacjami o ile te wyrażą zgodę. Trudno organizować jest inne imprezy jeżeli nie posiada się żadnych środków finansowych – jesteśmy czynnikiem społecznym.
Pani Karlińska Lucyna – Przewodnicząca Gminnej Rady KGW w Będkowie stwierdziła:

- była taka inicjatywa, żeby Towarzystwo Miłośników Ziemi Będkowskiej pozostało jak jest, żeby drugie Stowarzyszenie Ziemi Będkowskiej zostało połączone z Towarzystwem, aby jedno powstało stowarzyszenie, które przyjmie nazwę „ Cztery pory roku na Wolbórce”.
Pomysł podobał mi się – byłam także za tym. Dwa dni temu byłam także przeciwna zorganizowaniu jakiegoś „sztabu” czy jakiegoś „komitetu” czy jakiegoś nowego „ciała”, które było by nad tymi wszystkimi organizacjami społecznymi oraz stowarzyszeniami – taką – jak to nazwałam – dodatkową „czapą”, że niby to być miał organ, który by koordynował pracę stowarzyszeń i organizacji. Nie bardzo jest kimś rządzić i kierować, i co koordynować – bo jest mała gmina, nas jest mało osób, które z takim zaangażowaniem podchodzą do tego co robią. Niektórzy naprawdę chcą pracować społecznie – ale takich osób jest nie wiele. Nam w działalności społecznej nie potrzebni są statyści, którzy będą nad nami i oni chcieli by nami koordynować czy nami rządzić. Uważam, że te stowarzyszenia, które są niech pracują prężniej, będą bardziej aktywne, żeby widoczne były w gminie – tak jest z kołami gospodarstw wiejskich – kobiety pracują – uczestniczą we wszystkich imprezach gminnych, a także powiatowych, a nawet wojewódzkich. Co roku jesteśmy na dożynkach w Spale ze stołami wiejskimi. Wychodzę z tego założenia, że te stowarzyszenia, które są niech sobie ustalą swój program nie dalekowzroczny – na ileś lat, ale na najbliższy rok., i jeżeli będzie na przykład  ustalona organizacja dożynek gminnych to wtedy  te wszystkie Koła  włączą się w przygotowanie degustacji potraw. Koła Gospodyń Wiejskich mają swoje zadania, pozostałe organizacje – takie jak straż – oraz  stowarzyszenia – także, które w danym roku są realizowane. 
Pani Krystyna Krasoń – Katana –  w kwestii  wypowiedzi przedmówczyni stwierdziła:

- rzecz ma się w ten sposób, że Pani  nie do końca zrozumiała intencję i pomysły powstania jednego stowarzyszenia – ogólnego stowarzyszenia w naszej gminie, w którym to stowarzyszenie skupiało by tych nielicznych, chętnych działaczy, także tych dotychczasowych – szefów  tych organizacji, zwłaszcza jeśli ta organizacja nie ma statusu organizacji pozarządowej, nie jest stowarzyszeniem w związku z czym nie może pozyskiwać jeszcze środków. Nie chodziło o żadną „czapę”, o żadną administrację – to miało być jedno stowarzyszenie, gdzie będzie lider danej grupy, która by działała. Wiele takich grup działa – czy to zespół, czy stowarzyszenie. Wtedy takie jedno wiodące stowarzyszenie w gminie ustala sobie pewien program działania imprez na skalę gminy na miarę takiego pomysłu, jakim są „ Cztery pory roku na Wolbórce”, który absolutnie nie ma się tylko zacząć i skończyć na idei wokół Reymonta, tylko w ogóle na promocji gminy. Takie jedno prężne stowarzyszenie złożone z osób chętnych do pracy społecznej podejmuje współpracę integracyjną z lokalną grupa działania, która jest i pozyskuje środki, i może także pozyskiwać środki dla stowarzyszenia zarejestrowanego, stowarzyszenia, które będzie podmiotem dla tej grupy działania. Z wypowiedzi wynika, że nie ma środków na działanie stowarzyszenia i organizacji – ja chcę powiedzieć, że stowarzyszenie ma szansę pozyskiwania środków poprzez lokalną grupę działania. Nie chodzi tutaj o zarabianie czy prowadzenie nawet działalności gospodarczej – to są dwie różne rzeczy. Stowarzyszenie pisze program, zgłasza się do lokalnej grupy działania – mamy Panią Justynę Walas, która ma doświadczenie – sporo tych projektów zostało zrealizowanych. A drugie źródło pozyskania  środków to stała współpraca finansowa – stałe dotacje z budżetu gminy na każdą z tych organizacji, tak jak to jest w przypadku zespołu - po 5 tysięcy złotych gmina co roku dotuje. Sportowcy także otrzymują środki – w roku bieżącym 10 tysięcy złotych. Dla niektórych grup, które już działają stało się jasne, że muszą się zarejestrować jako stowarzyszenie i wtedy we współpracy z lokalną grupą działania i urzędem gminy, mając pewną bazową kwotę dotacji rocznej z budżetu gminy  mogą aplikować o środki, które za dwa lata się skończą. I tak Zespół „Ludowiacy od Będkowa” już jest w trakcie rejestracji jako stowarzyszenie, aby aplikować o środki, napisać program, skierować go do lokalnej grupy działania dla pozyskania środków na działalność.
Drugi zespół także może podjąć takie działania. W Drzazgowej Woli, gdzie mieszkam już zostały zgromadzone dokumenty do rejestracji stowarzyszenia na rzecz rozwoju tej wsi.
W ramach lokalnego działania, aby zwiększyć efektywność pozyskiwania środków niezbędna jest rejestracja organizacji i stowarzyszeń dla rozszerzenia  tej działalności.
Te „Cztery pory roku na Wolbórce” – to nie tylko Reymont, to wszystko – turystyka, agroturystyka, sprawa młodzieży, sprawa wspierania i dofinansowania do wyposażenia świetlic – infrastruktura. Gdy zobaczyłam, że na kolejne cztery lata nie ma ani złotówki na Drzazgową Wolę, to postanowiłam wspólnie z kobietami coś zrobić dla swojej wsi – wzięliśmy się do pracy i wkrótce zostanie przekazane do rejestracji stowarzyszenie na rzecz rozwoju wsi Drzazgowa Wola. To stowarzyszenie, które powstanie idealnie  wpisze się w działalność gminnych uroczystości i działań promocyjnych na rzecz gminy poprzez pozyskiwanie dotacji oraz środków budżetowych za pośrednictwem lokalnej grupy działania.
Przewodniczący Komisji przed zabraniem głosu przez Panią Korycką – będącej Prezesem Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych „Pomocna Dłoń” w Będkowie – skierował pod adresem warsztatów terapii zajęciowej w Rudniku kilka słów podziękowania dla wychowanków tych warsztatów, wykonujących wiele pięknych prac. Jedną z takich właśnie prac otrzymałem – mówił przewodniczący – gdy gościłem w warsztatach. Osoby niepełnosprawne są taką samą  społecznością jak my i tak samo jak my mogą wiele zrobić dla dobra gminy – powiedział przewodniczący.
Co Pani realizuje w ramach stowarzyszenia – jakie formy współpracy są prowadzone jeżeli chodzi o warsztaty terapii zajęciowej – z takim pytaniem zwrócił się do Pani Prezes Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych „Pomocna Dłoń w Będkowie” Pani Danuty Koryckiej.
Pani Korycka Danuta – Prezes Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych „Pomocna Dłoń w Będkowie stwierdziła:

-  stowarzyszenie działa od 2004 r. – sukcesem dla nas jest właśnie to, że  powstały na naszym terenie warsztaty terapii zajęciowej. Są to warsztaty dla osób niepełnosprawnych od 16 roku życia. Każdy kto ma orzeczenie ze wskazaniem na warsztaty może do nas przyjść.

Obecnie liczba uczestników liczy 25 osób. W tym roku od stycznia uruchomiona została kolejna grupa 5 osobowa – zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami, że po dwóch latach dopiero można się starać o następną grupę – to zamierzenie udało się zrealizować, więc ogólna liczba uczestników warsztatów zwiększyła się do 25 osób podopiecznych, z tego 5 osób z gminy Rokiciny,  5 – z gminy Czarnocin, 3 – z gminy Ujazd, 12 – z gminy Będków.
Wiem, że na naszym terenie są jeszcze osoby, które mogły by chodzić do warsztatów. Są też osoby, które od nas odeszły – 4 osoby – uczestniczą w warsztatach w Sulejowie – każdy ma prawo dokonania wyboru.

Jeżeli chodzi o warsztaty – mamy w każdej pracowni komputer – komputery pozyskaliśmy z urzędu pracy, jeden otrzymaliśmy  z urzędu gminy, jeden zakupiony został przez powiatowe centrum pomocy rodzinie. Oprócz komputerów posiadamy pracownię gospodarstwa domowego, która jest dobrze wyposażona – na stanie jest lodówka, która otrzymaliśmy z powiatowego centrum pomocy rodzinie, zmywarka i meble, które sami zakupiliśmy, pracownię ogrodniczo – muzyczną, sprzęt mamy swój, także stół pingpongowy, jest duża sala, na której odbywają się różne uroczystości. Na sali znajduje się telewizor 24 calowy – sponsorem jest Pan Kocięba – tylko w niewielkiej części dołożyliśmy własne pieniądze, aby go zakupić. Co prawda nie  wolno nam gotować, ale  uczestnicy mogą się uczyć gotowania, przyrządzania posiłków. Na początku produkty mieliśmy z banku żywności – obecnie posiadamy produkty z Piotrkowa Trybunalskiego. Obecna Pani kierownik warsztatów także stara się pozyskiwać – mamy nawet kości, z których możemy ugotować zupę, mam makarony. Można więc zrobić wiele z dziećmi. Dzieci się uczą i jednocześnie zjadają jakiś ciepły posiłek. Mamy bardzo dobrze wyposażoną pracownię rehabilitacyjną – mamy dwóch rehabilitantów, którzy zajmują się osobami niepełnosprawnymi.
Staramy się rozwijać we współpracy z Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie i Starostwem Powiatowym w Tomaszowie Mazowieckim. Raz w roku jest kontrola funkcjonowania warsztatów, do którego nie ma żadnych uwag ze strony osób kontrolujących. Placówka funkcjonuje prawidłowo – dzieci robią postępy, a prace wykonane przez nich przeznaczamy także do sprzedaży. Pani kierownik warsztatów ma bardzo ciekawe pomysły w tym zakresie – nosimy się z zamiarem zorganizowania jakiegoś kiermaszu. Sami nie zawsze jesteśmy w stanie wszystko zrobić. Jeśli takie spotkania uda się przygotować jak na przykład Święto Drzewa – to wtedy frekwencja jest niewielka – brakuje integracji społecznej.
Jeżeli idzie o stowarzyszenie – nie prowadzi działalności gospodarczej, pozyskuje jedynie pieniądze z powiatowego centrum pomocy rodzinie na prowadzenie warsztatów. W ubiegłym roku środki w kwocie 5 tysięcy złotych przeznaczyliśmy na organizację dwóch wycieczek – wspólnie z warsztatami. Dzieci  wraz z rodzicami należą do stowarzyszenia, więc każdy może pojechać na wycieczkę. Oprócz tej formy – podejmowane są także starania o organizację wspólnej wigilii. Z uwagi na brak środków finansowych nie organizowane są obecnie spotkania wielkanocne. Myślę, że na takie możliwości finansowe / składki i niewielkie dotacje / jakie mamy – mówiła Prezes – to i tak robimy bardzo dużo. Taka impreza wigilijna kosztuje nas 2,5 tysiąca złotych.
Pani Szymańska Renata – stwierdziła:  stowarzyszenie ma zarejestrowaną działalność, więc jak jest z pozyskiwaniem środków. Mówiła Pani o pomocy ze strony PCPR i Starostwa Powiatowego w Tomaszowie Mazowiecki. Czy ze strony gminy są jakieś możliwości pozyskania środków. Jak wiadomo z programu Lider inne gminy pozyskują ogromne pieniądze. Jako przykład można podać gminę Żelechlinek, gdzie strażacy pozyskują te środki. Wymieniona gmina jest mniejszą od naszej i może dużo osiągnąć podejmując starania w tym zakresie. Chodzi o to, aby takie przykłady były dla nas wzorcem, by wykorzystać istniejące sytuacje na zwiększenie środków. Dobrze było by, aby przeglądać w Internecie wszystkie takie programy, z którymi wiąże się możliwość pozyskania środków. Może współpracować z Urzędem Marszałkowskim w Łodzi dla osiągnięcia takich celów.
Pani Korycka Danuta – jako stowarzyszenie – prowadzimy warsztaty. Na bieżąco sprawdzamy na stronach internetowych możliwości złożenia wniosków o środki.
Pani Karlińska Lucyna – pamiętam dobre czasy, gdy jako stowarzyszenie organizowaliśmy imprezę na przykład wigilijną czy wielkanocną dla 120 osób za 700 zł. Była to impreza ze składanych produktów, przynoszonych przez wszystkie osoby będące w zarządzie i komisji rewizyjnej stowarzyszenia.  Z tych produktów Panie w kuchni szkolnej przygotowały posiłki bezpłatnie. Przygotowane potrawy wystarczyły na stoły jak również były rozdane po zakończeniu imprezy  jej uczestnikom.  Gdy by teraz także zorganizować imprezę takim sposobem gospodarczym wtedy  było by taniej. Za kwotę 2,5 tysiąca złotych można by zrobić dwie takie imprezy.
Pani Walas Justyna – przedstawicielka Lokalnej Grupy Działa „Buduj Razem” – stwierdziła:

- Lokalną Grupę Działania tworzą następujące gminy: Będków, Budziszewice, Czarnocin, Grabica, Moszczenica, Tuszyn i Ujazd. Działamy, aby aktywizować społeczność lokalną i rozwijać ten obszar i go promować poprzez rozwój turystyki, rekreacji i kultury. Opracowaliśmy strategię, z którą można się zapoznać – jest na naszej stronie internetowej. 
Jesteśmy dla organizacji i stowarzyszeń, które działają na terenie wszystkich gmin należących do lokalnej grupy działania. Jednakże jeżeli przedstawiciele tych organizacji i stowarzyszeń nie przyjdą do nas i nie  powiedzą jakie mają problemy, co zamierzają zrobić, jakie działania podjąć – to my nie wiemy o tym i sami ze swej strony nie podejmiemy działań na rzecz danej organizacji.

Są u nas takie działania jak małe projekty. Mankamentem takiego działania jest to – że jest tutaj kwestia refundacji, czyli najpierw trzeba wyłożyć swoje pieniądze, a zwracane są one dopiero po wykonaniu danego zadania.

Lokalna Grupa Działania służy swoim doradztwem. Są inne środki, o których także informujemy gminy. Jest to Europejski Fundusz Społeczny, z którego można pozyskiwać pieniądze. Tam są pieniądze odgórnie dawane na dane przedsięwzięcia.

Teraz jest dużo szkoleń, na zdobycie wszelkiego rodzaju umiejętności w zakresie rożnych zawodów.

Pani  Krasoń Katana  Krystyna zwróciła się z zapytaniem ile takich wniosków – pomysłów lokalna grupa działania doświadczyła na przykład z gminie Czarnocin, a ile w gminie Będków.

Pani Walas Justyna – stwierdziła:

- lokalna grupa działania prowadzi swoją działalność od roku 2008.

W gminie Będków został złożony wniosek na odnowę i rozwój wsi – na budowę świetlicy wiejskiej w Brzustowie oraz trzy małe wnioski na zorganizowanie imprez – konkurs pisanek i palm wielkanocnych, dni Reymonta i remont świetlicy w Drzazgowej Woli.
W gminie Czarnocin z takich środków została wyposażona świetlica w Bieżywodach – zakupione zostały krzesła, wszelkie wyposażenie do kuchni, został złożony wniosek przez panów zrzeszonych w Stowarzyszeniu Ułanów Wojska Polskiego im. majora  Hubala – zakupili siodła kawaleryjskie i zorganizowali 3 dniowy rajd – rozpoczęty prelekcją w Zespole Szkół Rolniczych w Czarnocinie, a zakończony „Hubertem” skupiającym społeczność lokalną gmin Czarnocina, Będkowa i Tuszyna.
Odpowiedź na powyższe pytanie została rozbudowana o przedsięwzięcia w pozostałych gmina należących do lokalnej grupy działania, a więc Budziszewic, Grabicy, Moszczenicy, Ujazdu i Tuszyna.
Pani Krasoń Katana Krystyna  pytała czy któreś z naszych stowarzyszeń czy kół gospodyń wiejskich złożyły jakieś wnioski o środki.

Pani Walas Justyna – odpowiedziała, że nie.

Pani Szymańska Renata – mówiła Pani na temat organizowanych szkoleń – czy z naszej gminy ktoś zgłosił się do udziału w takim szkoleniu i czy są podane informacje na temat terminów szkoleń. 
Pani Walas Justyna – wszystkie nabory na szkolenia są ogłaszane na naszej stronie internetowej, w prasie – gazecie wyborczej. Informacja taka jest przekazana także do urzędów gmin, które są członkami lokalnej grupy działania.

Każda z gmin, które należ do lokalnej grupy działania wpłacają rocznie 10 tysięcy złotych – w ramach składki. Co do wielkości przyznawanych kwot na realizację konkretnego zadania – to przedstawia się to w sposób następujący:  jeżeli dla przykładu koszt zadania wynosi 200 tysięcy złotych to lokalna grupa działania ze swojego budżetu zapewnia środki w kwocie 100 tysięcy złotych, pozostałe środki w wysokości 100 tysięcy złotych wydatkuje gmina ze środków własnych.

Każda gmina, która wchodzi do lokalnej grupy działania jako nowy członek stowarzyszenia płaci obecnie po 15 tysięcy złotych z tytułu dołączenia się do grona gmin już istniejących. W tamtym czasie, w momencie tworzenia lokalnej grupy działania  - każda gmina  płaciła składkę jednego złotego od każdego mieszkańca w swojej gminie – w przypadku gminy Będków była to kwota 3.500,00 złotych. Dopiero później lokalna grupa działania swoja uchwałą walnego zgromadzenia ustaliła, że każda gmina, która się przyłączy będzie wpłacać na konto lokalnej grupy działania kwotę 15 tysięcy złotych. Stare gminy – te, które weszły w jej skład wcześniej będą miały stałą stawkę 10 tysięcy złotych.
Budżet naszej lokalnej grupy działania wynosi 7 milionów złotych.. W składzie tej grupy jest 7 gmin, a więc dla każdej gminy przypada kwota 1 miliona złotych.

Na dzień dzisiejszy gmina Będków nie otrzymała jeszcze płatności na zadanie świetlicy wiejskiej w Brzustowie, ponieważ na razie ten projekt nie jest zrealizowany. Wniosek o płatność zostanie złożony, gdy zadanie zostanie wykonane.

Pani Krasoń Katana Krystyna – rozumiem, że gmina Będków przez te 3 lata nie pozyskała jeszcze żadnych środków z tej puli, a są stowarzyszenia i organizacje, które mogły by o te środki występować i z nich skorzystać.
Pani Walas Justyna – stwierdziła, że z tabeli sprawozdawczej przedstawiającej wielkość wykorzystanych środków przez poszczególne gminy wynika, że każda z tych gmin otrzymała 0 środków. To wynika z tego, że gminy czekają na płatność – także gmina Będków.

Co do szkoleń – odbyło się ich 10. W tych szkoleniach uczestniczyło dużo osób z terenu gminy Będków – czy rolników czy też gospodyń wiejskich na temat pozyskiwania środków z tytułu przygotowania projektów. Szkolenie odbywa się z udziałem 20 osób – w tym względzie jest takie ograniczenie składu liczbowego. Te organizowane przez nas są otwarte dla dowolnej liczby osób. Niekiedy bywa tak, że  czasem na szkolenie przyjdą tylko dwie osoby.
Na obecnym etapie jest wdrażanie szlaku konnego – w związku z wyjazdem do Berlina – gdzie będą mieć miejsce targi chcemy pokazać obszar gminy - dla przyciągnięcia turystów - jak z najlepszej strony poprzez zapewnienie pełnej informacji o jej atrakcyjności.

Pani Krasoń Katana Krystyna zwróciła się z zapytaniem do przedstawicielek stowarzyszeń obecnych na posiedzeniu, które z tych dwóch stowarzyszeń odpowie nam na to co oznajmiła Pani Walas Justyna.
Żadne z tych dwóch stowarzyszeń nie opowiedziało się za włączeniem się do zaproponowanej kwestii.
Pan Pilarski Krzysztof – Przewodniczący Komisji – stwierdził:

- o szlaku konno – rowerowym mówiłem przed 3 laty, a może nawet wcześniej;

chodzi o to, aby dopracować wszystkie punkty na mapie, uwzględnić opisowość tych punktów, oznakować i wyeksponować najważniejsze miejsca takie jak: domek Reymonta w Prażkach, stację Wolbórka, kościół w Będkowie, kościół w Rososze, szlak od strony Remiszewic, który  założyli  jeszcze Spinkowie podnosząc Będków do wysokiej godności, grodziska w Drzazgowej Woli i Remiszewicach.

Pani Tuta Alina pytała dlaczego takie szlaki są znakowane przy ruchliwych drogach  -ludzie rowerami jadą po drogach polnych, gdzie są łąki, gdzie są żurawie przy rzekach, a nie tam, gdzie jeżdżą tiry.
Pani Walas Justyna – osoba, która przyjeżdża na teren gminy z urzędu marszałkowskiego nie wie, gdzie są takie właśnie tereny z takim pięknym krajobrazem.

Uczestnicy posiedzenia wspólnie orzekli, że z powyższego faktu taka osoba powinna przed pójściem w teren skontaktować się z urzędem gminy.

Przygotowany projekt  takiego szlaku jest opiniowany przez urząd gminy – zaproponowanie jego przejścia przez teren pól czy łąk bez zgody właściciela tych nieruchomości jest niemożliwe informowała Pani Król Pospieszny Anna – Sekretarz Gminy.
Przewodniczący komisji pytał uczestników posiedzenia jakie przyjąć formy nowej współpracy dla osiągnięcia efektów w działaniu poszczególnych stowarzyszeń i organizacji na przykład dla  koordynacji przygotowań do święta rodziny.

Pani Karlińska Lucyna co do święta rodziny stwierdziła, że na razie nie ma konkretnych propozycji w tym względzie, a to z tej racji że według wypowiedzi Pani Dyrektor Zespołu Szkolno – Gimnazjalnego wynika, że to szkoła ma zająć się kwestią organizacyjną tego święta.

Pani Walas Justyna mając na względzie kwestię współpracy stowarzyszeń i organizacji społecznych zaproponowała wspólne napisanie strategii  z udziałem lokalnej grupy działania uwzględniającej najpotrzebniejsze propozycje do realizacji z udziałem wsparcia finansowego.

Taki dokument stanowić będzie podstawę do opracowania wniosku.

Przewodniczący komisji – zwrócił się z zapytaniem do uczestniczek posiedzenia czy według ich opinii sytuacja dojrzała do tego, aby jednak wziąć pod uwagę utworzenie takiego jednego stowarzyszenia, które było by inicjatorem wszelkich inicjatyw.

Pytanie to skierował w pierwszej kolejności do Pani Jatczak Alicji – przedstawicielki Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Będkowskiej.

Pani Jatczak opowiedziała się za propozycja przewodniczącego komisji.

Aby osiągnąć to, o czym mówi Przewodniczący komisji trzeba było by w miejsce tych obecnie istniejących utworzyć jedno nowe stowarzyszenie – stwierdziła  Pani Józefa Kubala.
Pani Krasoń Katana Krystyna  stwierdziła: widać, że nie ma takiej woli ze strony obydwu stowarzyszeń, więc każde z nich powinno wypełnić to co do niego należy.

Pani Karlińska Lucyna – jeżeli nie ma takiej woli łączenia się w jedno, to niech te stowarzyszenia  funkcjonują odrębnie, ale niech podejmą wspólną lokalną strategię ustalając wspólne zadania – zgodnie z tym co mówiła Pani Walas Justyna -  które będą realizować oprócz zadań statutowych.
Pani Szymańska Renata – poddała pod uwagę wątpliwość taką, że KGW nie jest zarejestrowane więc nie może aplikować o środki.
Pani Karlińska Lucyna stwierdziła: my jesteśmy oddziałem Stowarzyszenia Ziemi Będkowskiej, więc możemy napisać projekt o środki.

Dla przykładu II oddziałem tego stowarzyszenia może być na przykład straż.

Pani Krasoń Katana Krystyna stwierdziła, że stowarzyszenia mogą się afiliować czyli skupiać. Liderzy tych stowarzyszeń spotykają się razem, żeby mieć pomysły na napisanie projektu. 
W tym konkretnym naszym przypadku jest potrzebne spotkanie, żeby z Panią Walas Justyną opracować projekt strategii rozwoju.

Wspólne spotkanie  robocze ustalono na dzień 1marca 2011 r. na godz. 10:00 w sali Urzędu Gminy w Będkowie.

W spotkaniu wezmą udział wszyscy liderzy stowarzyszeń i organizacji, zespołów ludowych, grup osób, które funkcjonują – coś robią oraz Pani Walas Justyna – przedstawicielka Lokalnej Grupy Działania „Buduj Razem”, a także członkowie Komisji Oświaty, Zdrowia, Kultury, Sportu i Bezpieczeństwa Publicznego Rady Gminy w Będkowie.

Pani Krasoń Katana Krystyna zaproponowała, aby liderzy byli dobrze przygotowani do opracowania takiej strategii – mieli sporządzone własne punkty do niniejszego projektu, a także zaoferowała swoją pomoc w zakresie zawiadomienia o tym spotkaniu pozostałych osób – jako liderów organizacji i zespołów, którzy w dzisiejszym spotkaniu nie biorą udziału.
Odp. punktu 4.

Pani Karlińska Lucyna wystąpiła z wnioskiem, aby do końca kadencji Urząd Gminy w Będkowie z udziałem środków budżetu gminy wydał tomik wierszy pod tytułem „Cztery pory roku na Wolbórce”

Na terenie gminy Będków jest dużo poetów ludowych, którzy piszą piękne wiersze. Są to następujące osoby: - Wanda Simkowska – już nie żyjąca, Janina Dulas z Wykna, Teresa Malinowska z Zacharza, Krzysztof Pilarski z Nowin, a także dzieci ze szkół – które wyjeżdżają nawet do Tomaszowa Mazowieckiego dla ich recytacji.
Wiersze wyżej podanych osób – napisane na maszynie – były wykorzystane  z okazji organizacji mini muzeum w budynku szkoły w Będkowie w związku z otrzymanymi środkami zewnętrznymi dla Stowarzyszenia Osób Niepełnosprawnych „Pomocna Dłoń” w Będkowie. Prace związane z urządzeniem tego muzeum podjęte były przeze mnie i Panią Henrykę Pietrasik – mówiła Pani Karlińska. Te zbiory wierszy wyeksponowane były pod tytułem „Ocalić od zapomnienia”. Nie wiem co się z nimi stało od momentu przeniesienia tych eksponatów muzealnych do warsztatów w Rudniku.. Moja propozycja była taka, aby  te wiersze przekazać do biblioteki szkolnej do korzystania przez dzieci.
Przewodniczący komisji poinformował, że te  wiersze znajdują się w Rudniku – w warsztatach.

Na tym protokół zakończono.

Protokołowała:

Józefa Kubala – inspektor                                                       Przewodniczący Komisji

                                                                                                     Krzysztof Pilarski                                                            
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